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W iadomości zagraniczne. dla wszystkich, a Bóg dat nam króla F ra n cu -

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn. 4. Października.

O prócz  pani Adelaidy także książę M ontpen- 
sier towarzyszył królestwu do  Eu.

Albuui, które król Ludw ik  Filip k aza ł w y ­
gotow ać dla królowej W ik to ry i  na pamiątkę 
je j  podróży  do E u  jest teraz zupełnie w y k o ń ­
czone ,  i J ego  Królewska Mość w ręczy  je oso­
biście w W indso rze .  Szerokie jest na 3 2  cale, 
w ysok ie  na 2 4  i zawiera 3 2  ro b o ty  pierwszych 
sztukmistrzów francuskich, wystawiające różne 
pokoje  zamku w E u  i niektóre sceny z p oby tu  
k rólow ej angielskiej w tych miejscach. N a  
opraw ie  będącej z szkarłatnego safianu zna jdu­
je  się herb angielski, również na pok ryw ie  
z purpurow ego aksamitu, która całą tę książkę 
w sobie mieści.

M o n i t o r  a l g i e j - s j j j  opisuje jako  rzecz 
wielkiej wagi następnją Cy  w y p a d e k , k tó ry  się 
zdarzył przy  biesiadzie danej nie daw no w  Al­
gierze, przez marszałka Bugeaud dla zebranych 
Naczelników arabskich. »G dy  marszałek wstał 
i każdy już chciał się oddalić , w tedy  podniósł 
s ię Aga z Z a t im a - e l -S id , syn najsławniejszego 
M arabuta w Algeryi i potomek p ro roka ,  m ó­
wiąc: »»W strzym ajcie  się pauowie i p rzy ja ­
ciele moi, jesteśmy członkami jednej i tejźesa- 
joej ro d z in y ;  F rancuzi są chrześcianami, Ara- 

oivie algierscy muzułmanami, lecz Bóg jest

zów  za sultana. Religia nasza rozkazuje  nam, 
abyśm y mu byli posłusznymi, ponieważ Bóg 
chciał, żeby  ramie jego  silniejszem było  od  r a ­
mion naszych. Przysięgliśmy, że wiernie mu 
s łużyć,  i że szanować go będziem jako sułtana 
naszego W z y w a m  was za tem , abyście się 
pomodlili i następującą modlitwę za muą mówili. 
Módlcie się! Niechaj Bóg da zawsze zwycięz- 
tw o sułtanowi F ra n cu z ó w ,  niechaj ukarze  
w  gniewie swoim wszystkich n i e p r z y j a c i ó ł  
jego ,  wyniesie i miłuje p rzy jaznych  mu ludzi,  
zatraci zdrajców i niechaj rozda do b ra  tego 
i tamtego świata między tych ,  k tórych  chęci są 
czyste. S ynu  Uleda Sid i-Em bareka przyłóż 
pieczęć twoją na tę m od li tw ę!« « Kalifa Sidi 
Ali pow tórzy ł donośnym głosem: »»Boże daj 
zawsze zwycięzlwo sułtanowi F rancuzów  ! « <c 
i wszyscy przytom ni wznosząc ręce powtórzyli  
te słowa. Potem Aglia Ghobrini tę na koniec 
modlitwę w y rz ek ł :  » » O b y  Bóg przedłużył dni 
naszego pana marszałka, o b y  ręka jego zawsze 
tak silną i skorą do pom ocy  by ła ;  niechaj go 
długo zachowa jako rządcę kraju  naszego, al­
bow iem 1 jest równie sprawiedliwym jako  i mę­
żnym ! Niechaj s ła w ę , szczęście i bogactwa 
jego p o m n o ż y !«« P ierwszy to raz od 19 lał 
p a n o w a n ia , że Szeryf  i M arabut nazwisko 
Chrześcianina z błogosławieństwem wspominali. 
T ak  więc owa modlitwa jest zdarzeniem, z k tó­
rego poznać  można jak dalece zmienił się spo-
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sób myślenia Arabów i jakie wrażenie uczyn i­
ło  na nich ostatnie zwycięztwo Francuzów  nad  
Marokkanami.

K orespondent jeden D z i e n n i k a  s p o r ó w  
opisuje w  tych słowach położenie żydów  w pań ­
stwie m arokkańskiem : "Poniżenie, jakiego ży­
dzi doznają ze strony fanatyzmu i dum y M uzuł­
man, nie czyni ich tak nieszczęśliwymi jakbyśm y 
sądzić mogli, gdyż od niepamiętnego czsu i od 
dzieciństwa do tego p rzyzw yczajen i ,  żyją so­
b ie bez żadnego w tym względzie kłopotu. Lecz 
za to są niezbędnymi pośrednikami między cu­
dzoziemcami a krajowcami. W szys tk ie  zaso­
b y  i całe bogactwo krajow e znajduje się w  ich 
r ę k u ,  i oni sami( używają w tym pożałowania 
godnym  kraju jakiejkolwiek w ygody. Miesz- 

. kania ich są w środku  daleko lepiej urządzone 
jak  dom y M aurów , a  naw e t,  stosownie do  k li­
matu i własności k ra ju ,  daleko wygodniejsze. 
W s z y s c y  rzemieślnicy i handlerze m auryjscy 
zalezą od nich mniej lub w ięc e j , wielu nawet 
jest u nich w  służbie. Żydzi m auryjscy mogą 
się stać n ad e r  użytecznymi pod  względem r o z ­
szerzeni a oświaty europejsk ie j,  okazują oni, 
jak  się spodziewać m ożna ,  do  tego n a d z w y ­
cza jny  zapał. W  T e tu an ie  zmówili się uaj- 
l n a ję tu ie j s i  z y d z i ,  a b y  s w y i n  k o s z t e m  s p r o w a ­
dzić nauczyciela fraucuzkiego języka. W  T an-  
gerze  wszyscy prawie żydzi mówią po hiszpań­
s ku ,  niektórzy naw e t  po francuzku i po  an ­
gielsku.«

Monsignor Borghi,  b iskup  Bethsaidy,  a p o ­
stolski w ikaryusz w T ybec ie  i Hindoslanie 
p rzy b y ł  do Marsylii w towarzystwie 2 5  łudzi, 
m iędzy  którymi 5 księży, 7 braci St. Viatora 
i 15  zakonnic z kongregacyi ługdnńskiej Jezus  
M arya .  U da się z całym tym orszakiem 4go 
Października do A lesandry i ,  ztamtąd zaś na 
K ah irę ,  Suez  i Bom bay  do Agry. Prałat ten 
ma zamiar założenia dw óch missyi w L ahorze  
i w górach Kaszmiru. Braciszkowie St. V ia­
tora  obejmą zarząd kollegium w S a r a n a c h  
w  Hindoslanie, które hojność księży Sainbro 
założyła i uposażyła, zakonnice zaś pójdą do 
L ah o re ,  aby  pracować p rzy  szkole założonej 
przez ich siostry. W  Lauadnrze i Mirecie za­
myślają dw a now e pensyouaty  założyć,

Beu Samun Aga Flissasów, powołanym zo­
stał podobno przez marszałka Bugeaud do sto­
licy Ałgeryi, aby  zdać rachunek ze swych p o ­
stępków. Naczelnik ten dość rychło zdradził 
F rancuzów . Po zwycjęztwa,ch, które marsza­
łek odniósł w Kwietniu nad pokoleniami wsclio- 
dniemi, Sidi Sainun był jednym z pierwszych 
do poddania się i okazywał w tedy  taką uniżo-

ność, że marszałek Bugeaud mianował go Agem 
Flissasów, albowiem przodkow ie jego przez lat 
3 0 0  urząd ten piastowali.

W  skutek a r tykułu  z P r e s s e ,  gdzie dzien­
nik ten żali się na słabość s iły  wojennej F ra n ­
cji, M o n i t e u r  d e  1’a r m e e ,  w ydaw any  pod  
w pływ em  ministra w ojny  ogłosił następną o d ­
pow iedź: "Pewien dziennik, k tó ry  podjął się 
smutnego posłannictwa powstawania przeciw 
instytucjom wojskow ym  na korzyść przemysłu 
i interesów m ater ja lnych , mówi o mniemanej 
słabości naszej armji, na k tórej przecież chciał­
b y  zrobić oszczędność 2 0 0  miljonów. K iedy  
mocarstwo jakie jest słabe, jest to zawsze wiel­
kim błędem, wielkiem złe'in (jeżeli to nie jest 
zbrodnią)  o d k ry w a ć  tę słabość, ale jeżeli to 
mocarstwo opiera się na armji liczne), w alecz­
nej, pełnej poświęcenia, silnie uorganizowanej,  
n ie  pojmujemy dla czego dziennik, k tó ry  n igdy 
o tw arc ie  przeciw  rządowi istniejącemu nie p o ­
stępował, powtarza ciągle całej Europie, że ma­
m y  ty lko tyle wojska iłe potrzeba do w ydania 
jednej b itw y i że nie mamy koni.

Obowiązkiem to jest naszym bronić  stanu 
czynnego  naszej armji i dumnie w ykazać licz­
b y ,  które tak pokornem i chcą uczynić za g ra­
n ic ą .  »>Nasza a r m  ja  j e s t  słaba, F rancja  zale­
dw ie  może w ydać  jednę bitw ę i może ją p rze­
grać , b rak  nam też koni.a Takie to rzeczy, 
dziennik należący do  prasy  francuskie'j, nie 
wstydzi się powtarzać. O dpow iadam y  na to :

M amy 3 4 4 ,0 0 0  ludzi pod bronią i 1 5 0 ,0 0 0  
rezerw y. T ak  więc F rancja  posiada armję, 
którą rozporządzać m oże, silną na 5 0 0 ,0 0 0  
ludzi. Połowa żołnierzy tej armji liczy przy .  
najmniej cztery łata służby. Armja płatna p o ­
siada w swoich szeregach przeszło 1 5 0 ,0 0 0  
ludzi przyzwyczajonych  do wszystkich t rudów  
w ciężkich wojnach Afrykańskich.

M amy 8 3 ,0 0 0  koni, z k tórych  4 8 ,0 0 0  jaz. 
dy, nie licząc w to 1 1 ,5 0 0  źandarmerji. S zw a­
d rony  nasze zostają na  stopie zw ykłe j p o k o ­
ju. Ś redni ich stan czynny  jest 1 3 0  koni fron­
towych. N igdy  konie nasze nie zostawały  
w  lepszym stanie zdrowia, siły i wyćwiczenia- 
M ożem y w yprow adzić  do boju  4 0 ,0 0 0  koni 
ja zd y ,  moglibyśmy wystawić 5 0 ,0 0 0  licząc 
w  to żandarmerję. Francji nie b rak  na k o ­
niach, jakkolw iek to utrzym ują; w razie potrze­
b y  i nagłej w o jny  m ogłaby powiększyć liczbę 
swych koni do  8 0 ,0 0 0 .  Jest to prawie stosu­
nek taktyczny przypuszczany przez ludzi wo­
jennych , k tórych  zdanie jest nieodwołahiem 
w tym względzie pomiędzy nam i,  dla arinji 
5 0 0 ,0 0 0  tysięczne) walczących.
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C zy ż  braku je  naszym żołnierzom na zdol­
ności, naszym oficerom na ukstałceniu wojsko- 
wern; w ypadek  bitwy przy Isły, gdzie marszałek. 
Bugeaud i jego arm ja dowiedli, że w ygrana  nie 
zawsze idzie za liczbą, odpowiada na to p y ta ­
nie. A lei wszystkim wiadomo, ze w  armjach 
zagranicznych żołnierze najwięcej dw a lata pod  
b ronią  przepędzają. L audw er  w  Niemczech 
nie pozwala żołnierzowi stracić tego małego 
wojskowego ukształcenia, jakiego naby ł zostając 
p o d  sztandarami, ale go nie przyzwyczaja  do 
trudów  rzemiosła, nie w yrabia  s tarych żołnierzy.

Dziennik N a t i o n a l  rozgłosił tu niedawno 
wieść, i e  księciu Bordeaux, w skutek przedsta­
wienia Francji ,  rządy  Swajcarji,  Baden i W i r -  
tembergu nie pozwoliły baw ić  w  swoich kra­
ja c h ;  na to oświadczenie dziennik Q u o t i -  
d i e n n e  tak odpowiada. »To co się zdaje pra- 
wdziwćm dziennikowi N a t i o n a l ,  jest zupełnie 
bezzasadnem. H rabia C ham bord  wcale nie my­
ślał przepędzać jesieni w żadnym kraju  do ty ­
kającym naszych granic, dla tego nie po trzebo­
wał żądać paszportu do Szwajcarji i W ir tem -  
berga i gdy b y  go zarządał,  b y łb y  go otrzymał, 
dla tej samej p rzyczyny , która zmusiła gabinet 
L ondyński p rzyjąć go w  Loudyn ie ,  pomimo 
całego usposobienia przyjaznego, jakie ten ga­
binet ma dla rządu z 1 8 3 0  roku. Nie zaprze­
czam y wcale, że rząd l ipcow y stara się d roga­
mi dyplomatycznemi organiczyć sw obodę  dzia­
łania hrabiego C h a m b o rd : to, czego p róbow ano  
bez  sku tku  w  R zym ie ,  pokazu je ,  co można 
działać gdzie indziej, ale rządy  zagraniczne nie 
zależą od gabinetu T uile riów , a żaden z nich n ie 
p rzy ją łby  pretensji,  k tórych  n ie  usprawiedli­
wiają p raw a narodów  i na które godność in­
nych  rządów nie mogłaby n igdy pozwolić.

—  Książe August Sasko-K oburg  G ota  i księ­
żna Klementyna wrócili w tych dniach z swej 
pod róży  p o  Niemczech.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 4 , P aździernika.

C o  się ty czy  pod róży  króla F rancuzów  d o ­
w iadujem y si? ,e raz z  doniesień  u rzęd o w y ch , że  
w y ja zd  nastąp* 2 T reportu dnia 7 .;  5  statków  
p arow ych  i d w ie fregaty mają tw orzyć eskadrę  
k ró lew sk ą , pod dow ód ztw em  admirała L asusse. 
D nia 9 . zrana oczekują króla w  Portsm outh, 
zkąd się  na k o lei S ou th -W estern  uda najprzód  
do F arnborough , a ztamtąd J o  W in d so r . 
W 7 Portsm outh przyjm ie króla książę W e llin g ­
to n , w  F arnborough książę A lbrecht z  n ap ierw - 
szym i nadw ornym i urzędnikam i. Rada m unicy­
palna miasta Portsm outh postanowiła w ręczy ć

królowi odezwę z powitaniem i dać świetną 
ucztę dla oficerów francuzkiej eskadry. O fi­
cerowie okrętów  angielskich stojących w p o r ­
cie portsmontskim mają także zam iar  w ydan ia  
biesiady dla oficerow francuzkich.

Hr. D e la w a r r , jako Lord-szambclan przesłał 
wczoraj z rozkazu królow ej do  francuzkiego 
posła ,  hr. St. Aulaire ,  do księcia W elling tona,  
S ir  R. P ee la ,  do  hr. A berdeen ,  J e r s e y  i L i­
verpool etc., listy zapraszające ich na uroczy­
stości,  które się będą  o d byw ały  w  W in d so rz e  
podczas poby tu  króla F rancuzów . G oście mają 
na przyszłą Ś rodę stanąć w  zam ku i bawić się 
tam aż do Poniedziałku.

—  Kaw alerow ie o rderu  podwiązki zostali 
wezwanemi na kapitułę o rderów, które ma się 
odbyć  11. Października, a na której król L u d ­
wik Filip ma być mianowanym kawalerem o r ­
deru  podwiązki.

N ow o  podję ty  projekt,  przecięcia koleją że­
lazną międzymorza S u e z ,  ma w edle G l o b e  
wkrótce  wejść w w ykonanie .  J u ż  pan G allo ­
way przyw iózł tu szyny  na 3 0  mil Angielskich 
długości. W ia d o m o ,  że ten przedsiębierca 
otrzymał od  M ehm eda Alcgo pozwolenie n a  
w ykonanie  te j  ko le i,  ale przed wykonaniem 
projektu  umarł. Położenie miejsca bardzo  jest 
korzystne dla b u d o w y ,  ruch  o sobow y na tej 
drodze juz dziś dość znaczny ( 3 0 0 0  p od róż­
nych  tylko w roku  zeszłym przejechało  tam tę­
d y  z Iudij W sch o d n ic h  do Atiglji a 4 0 0 0  
z. Anglji do  Indij W schodn ich )  jeszczeby się 
pow iększył,  albowiem od  1. S tycznia 1 8 4 5  
zamierzają pocztę indyjską w ysyłać dwa razy  
zamiast raz na miesiąc. M ehm cd Ali pragnie 
w ybudow auia  tej kolei żelaznej i wszystko jak 
najlepiej ku  temu się kojarzy, g d y b y  F ra n c ja  
nie sprzeciwiała się w ykonan iu  tego dzieła pod  
pozorem, że Anglja za nadto w p iyw  swój na  
T u rc ję  rozciąguie. G l o b e  z tego pow o d u  
czyni zarzuty  rządowi, że dla takich pow odów , 
które zazdrość n a rodow a ty lko  Francji  dyk tu ­
je , zapomina o  przedsięwzięciu, k tó reby  p o ­
większyło  ruch  hand low y całego świata i roz­
szerzyło  cywilizację.

C a ły  świat mówił o  te'm, że kapitan W a r n e r  
w ynalazł tajemnicę, za pomocą której mógł zni­
szczyć; całą flotę i n ie chciał ta jem nicy tej od- 
k r y ć :  przypom nijm y sobie także, że admirał*- 
cja Angielska pozwoliła mu w y k o n a ć  d o ś w i a d ­
czenie na statku handlowym , k tó ry  zatopił tak, 
że nie można by ło  dojść jakiemi ś r o d k a m i  to  
wykonał.  Lecz oto teraz zjawia się now y w y ­
nalazca, który  ma zaćmić jeszcze pana W 7arner. 
Pan Nasmyth, wynalazca młota fryszerkow ego
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poruszanego parą, przedstawił lordom komisa­
rzom admiralicji plan parostatku żelaznego z r o ­
bionego z żelaza, bezpiecznego od uderzeń 
bom by, k tó ry  może zniszczyć od razu okręt 
ca ły  a nawet eskadrę. T en  okręt p a row y  p o ­
ruszany jest śrubą archiuiedesa, a kiedy idzie 
z szybkością 6 mil na godzinę, jego p rzód  ude­
rza w korpus przeciwnego statku i w ybija  dziu­
rę  kilka stóp kw adratowych  mającą na powie­
rzchni w ody .  Uderzenie to sprawia skutek 
taki, jaki czynią dwa o k rę ty  idące szybkością 
1 0  mil Ang. na godzinę i uderzają się wzaje­
mnie. T rzech  ludzi wystarczą do kierowania 
maszynerją  tego statku.

O gó ł ruchu morskiego Anglji z kolonjami 
wynosił  w mierze średuiej, od 1831  do 1 8 3 3 ,  
5 7 4 4  okrę tów  o 1,6 0 0 ,0 0 0  beczkach, a ś re ­
dnia od 1 8 4 0  do 1 8 4 2  wynosiła 6 ,2 7 9  stat­
ków  o 2 ,1 1 9 ,0 0 0  beczkach. Tak więc w p rze­
ciągu lat l i t u  m arynarka handlowa Angielska 
w zrosła  o 5 3 5  statków obejmujących 5 1 9 ,0 0 0  
beczek.

W y w ó z  angielski od 1 8 3 1  do  1 8 3 3  w y n o ­
sił dla kolonij Indij wschodnich i zachodnich 
i Ameryki półuocnej 1 8 8  miljonów, a od 1 8 4 0  
d o  1 8 4 2  r. podn iós ł  się d o  2 7 1  m iljonów . 
W y r a c h o w a n o ,  ze p o t r z e b a  b ę d z ie  3 , 1 1 7 , 0 0 0  
tonów  żelaza wyrobionego, ( ton  równa się 2 0  
cen tnarom ) dla wykonania  2 9 ,0 0 0  kilometrów 
kolei żelaznych, tak pro jek tow anych  jak b u d u ­
jących  się w Europie  i w Ameryce.

S t a n d a r d  ogłosił onegdaj odpowiedź króla 
F rancuzów  na ad resy  przedstawione mu przez 
rozmaite stow arzyszenia ,  tak Angielskie jak 
A m erykańskie, w celu utrzymania pokoju, k tó ­
re  złożył królowi ksiąze de la Rochefoucauld 
L iancourt;  odpow iedź ta jest nas tęp n a : »Szczę- 
śliwy jestem, iż odbieram te adressy i milo mi 
jest, że oddają sprawiedliwość usiłowaniom dla 
u trzymania poku ju  Europejskiego, przezemuie 
czynionym. Bezwątpienia nie o trzymuje się 
żadnej korzyści przez wojnę, naw et wówczas, 
gdy  naród osiąga cel dla którego wziął się do 
broui,  bo zwykle straty są daleko większe jak  
zyski. Z asady  te zawsze wyznawałem. Gdy, 
jest temu lat 40 ,  znajdowałem się w Amwyce, 
żądano zw ykle  bym wznios! toasty na obiadach 
publicznych, wówczas zawsze wyrażałem moje 
życzenie, b y  stały pokój mógł panować pomię­
dzy narodami. Byłem wówczas wygnanym 
z  mego kraju, ale pomimo tego pragnąłem, by  
b y ł  szczęśliwym i używ ał dobrodziejstw poko­
ju. W  tej epoce przewidzieć nie mogłem, że 
k iedykolw iek zostanę w ezw any do służenia tej 
wielkiej sprawie ludzkości. Bodaj Opatrzność

udzieliła mi tej łaski i pozwoliła widzieć pokój 
wszędzie utwierdzony. Zawsze uważałem w o j­
nę jako przekleństwo dla rodu ludzkiego, a w o j­
nę w Europie  pomiędzy narodami cywilizowa- 
nerni, jako istotną niedorzeczność. G d y b y  kie­
dykolw iek państwa drugiego rzędu  chciały w oj­
ny, naszym obowiązkiem b y ło b y  przeszkodzić 
im doj wykonania tego zam iaru; a pouiewaź 
pokój pomiędzy wielkiemi mocarstwami coraz 
bardziej się utwierdza, spodziewam się, jeżeli 
O patrzność udzieli mi jeszcze kilka lat życia, 
że wojna Europejska  stanie się rzeczą n iepo- 
dobuą.« S t a  n d  a r  d pow tórzyw szy  tę odpo ­
w iedź oddaje jej największe pochw ały  i tw ier­
dzi ,  ze powinna byc złotcmi literami w ybita  
we wszystkich zgromadzeniach narodow ych  etc.

—  C zytam y w M o r n i n g  P o s t :  »W ia d o ­
mość, którą ogłaszamy jest tak ważna, że p ra ­
wie nie chcieliśmy dać jej w naszym dzienniku. 
Zapewniają, że stan zdrowia młodej królowej 
hiszpańskiej jest »ak niepokojący, że królowa 
K rys tyna  zapewnić sobie musiała rejencję w  cza­
sie małoletności infantki L udw iki F e rdynandy .  
Zdaje się, że wysłanie wojsk do N aw arry  zo­
staje w związku z stanem zdrowia królowej, 
albowiem śmierć J e j  Kr. Mości pociągnęłaby 
za  so b ą  n ie z a w o d n e  p o w s ta n ie  ca łe j  tej p ro ­
wincji. « T ęż samą wiadomość powtarzają  
d z i e n n ik i  Francuskie.

— Przedwczoraj w Y ork  rozpoczęły się po ­
siedzenia tegoroczne towarzystwa badaczy  na­
tu ry  pod  prezydeucją hrabiego Rossę. P ie r ­
wsze posiedzenia uie zawierały nic zajmującego. 
Pułkownik Sabine jeneralny  sekretarz zgroma­
dzenia uwiadomił zebranych, że skarb  kró lew ­
ski w yznaczył 1 0 0 0  funt. sterl. na p rz e d ru k o ­
wanie w ykazu  gwiazd Lalanda i Laraille. —  
W  ciągu przyszłego posiedzenia hrabia Rossę 
ma odczytać sprawozdanie o w ybudow anym  
przez siebie olbrzymim teleskopie.

—  Siostry Miłosierdzia, które od  w p ro w a ­
dzenia reformy religijnej dotąd nie posta ły  
w stolicy Anglii, są tara usadowione od kilku 
tygodni. O śm  mniszek tego zgromadzenia i je­
dna nowieyuszka przysłane zostały do L ondynu  
i  klasztoru B aggo t-S tree t  w D ublinie i są p o ­
mieszczone tymczasowie w Q ueen’s Square  pod  
opieką W ik a ry u sz a  Apostolskiego w Londynie  
X. Griffiths i a ry s to k ra c j i  katolickiej w Anglii.

B e l g i a .

Z L e o d y u m ,  dnia 4 . Października.
Dzisiejszy J o u r n a l  d e  L i e g  e pisze: 

do  doniesienia G azety  P o w s z e c h n e j  N * e'  
m i c c k i e j  o okropnym  losie G e n e r a ł a  U m i ń ­
s k i e g o ,  ośw iadczamy, iż nie wiemy wcale,

i
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skąd się ta wiadomość do gazety rzeczone'j do­
stała; poczytujemy ją za płonną. Korrespon- 
deneye nasze z V e r v i e r s o G e n e r a l e U m i  ri­
s k  i m nic nie wspominają. Tyle tylko wiemy, 
że go jako cudzoziemca z powodu długów are­
sztowano, ale o tern, żeby w taki sposób hono­
rowi wojskowemu jego i względom winnym 
starości uwłaczano, nic nie wiemy; owszem po­
wiadają nam, ze Generał za wstawieniem się je­
dnego z ziomków swoich w Spaa, wolność nie­
zwłocznie odzyskał.

S z w a j c a r y a .
Z n a d  R e u s ,  dnia 4. Października.

Przywołanie Jezuitów do Lucern skorym 
idzie postępem. W .  Rada dla ostatecznego za­
łatwienia kwestyi Jezuickie'j na d. 21. zwołana. 
O  toku układów z towarzystwem Jezusowem, 
donoszą nam, co następuje. W  imieniu Rady 
wychowania nasamprzód Radzcy edukacyjni 
Kaufmann i Leu z ProwincyaJem wyższo-nie- 
mieckiej prowiucyi w Fryburgu układ zawarli, 
stosownie do którego Jezuici seminaryum du­
chowne i zakład teologiczny w Lucern objąć 
obowięzują się. Rada rejencyjna pochwaliła 
ten układ w głównej treści, poczyniła jednak 
niektóre zmiany, aby go z zasadami i organiza- 
cyą wychowania w Kantonie bardziej pogodzić. 
Panów Kaufman i Leu niebawem znowu do 
Fryburga wyprawiono a d. 14. m. z. nastąpiło 
zezwolenie Jezuitów i podpisanie zmodyfikowa­
nego układu przez prowineyała w imieniu Ge- 
uerała zakonu. Z Fryburga pojechali delego­
wani Luccrnscy do Biskupa Bazylijskiego i So- 
lothurnskiego, który z swej strony na układ ty­
czący się seminaryum jak najchętniej zezwolił. 
Rada Rejencyjna w Lucern —  zawiadomiona 
przez Radę edukacyjną o powodzeniu drugiej 
uiissyi-— udzieliła też z swej strony konkorda­
towi z Biskupem względem założenia semina­
ryum duchownego i układowi z Jezuitami wzglę­
dem objęcia onego zatwierdzenie swoje i posta­
nowiła całą tę sprawę W .  Radzie do decyzyi 
zalecić. Zważywszy jja przychylność tejże ku 
Jezuitom, ratyfikacya żadnej wątpliwości ulegać 
się nie zdaje. Zachodzą tylko małe trudności 
finansowe, ale te nieochybnie z łatwością usunąć 
się dadzą. —  Cały ten tok sprawy Jezuickiej 
uwagi godnym dowodem, o ile poruszenia w Aar- 
gowii i radykalizmus sam Jezuitom mimowolnie 
dopomógł. Jeszcze w r. 1842 . Rada Rejen- 
cyjua Lucernska jednomyślnie projekt przywo­
łania Jezuitów odrzuciła, teraz w r. 1 8 4 4 . taż 
sama władza nie tylko uchwala to przywołanie, 
łecz chce je nawet W .  Radzie polecić. Takie

to skutki wydały zamachy liberalistów i niepe­
wne postępowanie sejmu w Aargowijskiej spra­
wie klasztorów.

OR W IESZCZENIE.
Gdy teraźniejszy Dyrektor kancelaryi F  e ig c  

przy Król. Sądzie Ziemsko-miejskim w Kem- 
pnie we względzie swego dawniejszego urzędo­
wania jako Rendant kassy poborowej i asser- 
wacyjnej, oraz depozytu Król. lukwizytoryatu 
w  Koźminie, w czasie od l. W rześnia r. 1831. 
aż do ostatniego Czerwca r. 1811., również te­
raźniejszy Sekretarz i Przełożony bióra Schnig- 
genberg przy Król. Sądzie Ziemsko-miejskim 
w  W olsztynie , we względzie swego dawniej­
szego urzędowania jako Rendant depozytalny 
Król. Sądu Ziemsko - miejskiego w Rogoźnie, 
w czasie od 1. Kwietnia r. 1835. aż do 1. Kwie­
tnia 1841. roku, pokwitowanie odebrał, przeto 
wzywają się niniejszera wszyscy, którzy z sto­
sunku służbowego tegoż Feigego i Schniggen- 
berga jako dawniejszego Rendanta poprzednio 
pomienionych kass i depozytów, lub z innego 
jakiegokolwiek źrzódla, pretensye do kaucyi 
przez tychże w ilości resp. 500 Tal. i 600 Tal. 
złożonej mieć sądzą, aby się z pretensyami swe- 
mi u nas najpóźniej w terminie 

d n i a  16.  G r u d n i a  1 8 4 4 .  o godzinie lOtej 
zrana w naszej sali inslrukcyjnej przed Dele­
gowanym Schiiler, Referendaryuszem Sądu Nad- 
ziemiańskiego, wyznaczonym zgłosili, w razie 
przeciwnym bowiem z pretensyami niniejszemi 
do kaucyi wyłączeni i Ji do osoby Feigego i 
Schniggenberga odesłani zostaną.

Poznań, dnia 2 . Września 1844.
K r ó l  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i ,  W ydzia łu  I.

O BW IESZC ZEN IE .
Pozostałość zmarłego w Kiistrinchen na dniu 

2, Lutego r. 1837. Porucznika i dziedzica K a ­
r o l a  A l e x a n d r a  M u  d r  a k a ,  ma być między 
sukcessorami jego podzieloną. W sku tek  §. 137. 
Tyt. 17. Części 1. Powszechnego prawa krajowe­
go wzywamy więc niewiadomych wierzycieli ś. p. 
Mudraka, ażeby prełensyów swych wr przeciągu 
trzech tiiiesięcy zameldowali, gdyż w razie prze­
ciwnym i po nastąpionych działach tylko trzy­
mać się mogą sukcessorów pojedynczych w pro- 
porcyi ich sched 

Bydgoszcz, dnia 31 Sierpnia 1844.
K ró l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W ydział I.

W E Z W A N I E .
Bióro zmarłego w dniu 6 . Sierpnia r. b. korn- 

missarza sprawiedliwości konsyliarza W e i s s l e -  
d e r w krótkim czasie zamkniętem być ma.

W zywają się przeto wszyscy, którzy intere- 
sa prawne swe ś. p. konsyliarzowi W e i s s i e -  
d e r  powierzyli, aby w dotycliczasowem biórze 
jego akta swe manualne, dokumenta i inne pa­
piery wkrótce odebrać zechcieli.

Poznań, dnia 10. Października 1814. 
R e i c h w e i u ,  Referendaryusz Sądu Główne­

go jako sądownie postanowiony substytut gene­
ralny ś. p. konsyliarza sprawiedl. Weissleder.
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P ow tórne w ypow iedzenie 3 2 -procentowych listów  zastawnych
X ięstw a Poznańskiego.W ielkiego

Z odwołaniem się na obwieszczenie nasze z dnia 12. Czerwca r. b. wzywamy 
powtórnie posiadaczy wówczas wypowiedzianych lecz dotąd niezlożonych listów 
zastawnych:

N um er 
listu zasta. D o b r a P o w i a t

n  - X  a
i

Num er 
listu zast. D o b r a P o w i a t

K -T ,

l,§ b ie- | a m o rty -  
ź^cy .|zacy jn y .

P  I He"
T a l.  1  • *

b ie-  lam orty - 
źący  |z a cy jn v

0
~~Trr~

1
2
3
4
5
6 
7 
b 
9

10
11
12
13
14
15
16

17
lb

19
20 
21
22
23
24
25 
20 
2' 
28
29
30
31

1
11
17
13
9

17
4

15
2
2
3

24
47
10
11

6

7
8

5
16
38
13
14 
7

37
31
16
22
63
67
33

547 Baborowko Szamotuły 
544 Cykowo Kościan 

1502 Dobrojewo Szamotuły 
211 Gostyń II. Krobia 
220 Jankowice Poznań 

1088 Kruchowo Mogilno 
299 Łukowo Oborniki 
450 Osiek Kościan
687 Ociąź I. i II. Odolanów
453 Zakrzewo. Krobia
454 dito dito 
511 Lubasz Czarnków 
314 Łęka wielka |Krobia

1293 Orzeszkowo Międzychód 
549 

1

347
143

506
249
458
92
928
455
151
872

1
280
344
136
561

B e c z
3Słowikowo 

Gałczyn 
Spławie 
Sokolniki 

małe 
Ustaszewo 
Zalesie 
Bzowo 
Bolewice 

dito 
Bożejewice 
Chobienice 
Drzęczkowo

W ą g r o w ie c

Mogilno
Kościan

Szamotuły 
W ągrow iec 
Krobia 
Czarnków 
Buk 

dito 
Schubin 
Babimost 
Wschowa

Modliszewko Gniezno
Szym ankowo
Zakrzewo
tizerwonawieś
Chwałkowo

Oborniki
Krobia
Kościan
Gniezno

1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
500
500
500
500

500
500

500
500
500
200
200
200
200
200
200
200
200
200
100
100

32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45

30 
28 
29 
58 
37
31
17
18 
60 
20 
23
45
46 
96

1138
60

3
509
275
352
176
177 
726 
590

1193 Budki

Czermino 
Kotowiecko 
Modliszewko 
Myślątkowo 
Nowe ogrody 
Osiek 
Pijanowice 

dito 
Pudliszki 
Becz

Pleszew 
dito 

Gniezno 
Mogilno 
Wschowa 
Kościan 
Krobia 

dito 
dito 

W ągrow iec  
Szamotuły 
Ostrzeszów  

dito 
Wschowa

96 Siemianice
97 dito 

288 Wilkowo
n iem ieck ie

46 37 165Ziemnice Kościan
47 13 979Bednary Szroda
48 22 622 Długie Wschowa
49 39 954 Gostyń II. Krobia
5U 56 951 Pijanowice dito
51 46 76 Stolężyn W ągrow iec
52 51 75 dito dito
53 38 950 Wrotkowo Krotoszyn
54 4 955 Węgry II. Odolanów
55 47 648Ziemnice Kościan
56 681438 Zakrzewo Pleszew
57 41 64- Czewujewo Mogilno
58 62 89 Kotowiecko Pleszew
59 63 3 Modliszew ko Gniezno
60 39 180 Pijanowice Krobia
61 155 273 Wilkowo

niem. Wschowa
ażeby te listy zastawne do kassy naszej z

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

100
100
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
20
20
20
20

20
ozyli.

Gdyby złożenie to w ciągu nadchodzącego na Boże Narodzenie terminu wy­
płaty prowizyi nie miało nastąpić, natenczas posiadacze według ustawy z dnia 15- 
Kwietnia 1842. (Zbiór praw za rok 1842. str. 254. Nr. 14.) zostaną z swem prawem 
realnem do wyrażonej wypowiedzianym liście zastawnym hipoteki specyałnej preklu- 
dowanyini i z pretensyami swemi do wartości listu zastawnego, do Ziernstwa odesła­
nymi i ilość kapitału w gotowiznie wziętą będzie po potrąceniu kosztów wywołania 
na koszt i ryzyko wierzyciela, do depozytu ziernstwa.

wany
Przytem przypominamy ta k ż e  posiadaczom złożenie do kassy naszej wyloso- 

ch w terminach dawniejszych a dotąd nie złożonych listów z a s t a w n y c h :
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I. z a  t e r m i n  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  1 8 4 2 .
Nr. 2 8 /  76. B o jan ice pow. W sch o w a, a  100 Tal.

„ 3 9 /7 3 9 .  Jan k o w ice , pow. P o zn ań , a   4 0  „
„ 5 6 /8 0 .  S to lę z y n , pow . W ąg ro w iec , a  . . . . 4 0  „

II. Z a  t e r m i n  Ś w i ę t e g o  J a n a  1 8 4 3 . :
Nr. 4 8 /7 2 .  S to lę zy n , pow. W ą g ro w iec , a  . . . .  4 0  Tal.
„ 6 6 /9 3 .  K o to w ieck o , pow. P le szew , a  . . . .  2 0  „

III. Z a  t e r m i n  B o ż .  N a r o d z e n i a  1 8 4 3 . :
Nr. 2 1 /4 6 7 .  B zo w o , pow . C zarn k ó w , a .................  500  Tal.
„ 31 /1 0 1 9 .  P o g rzy b o w o , pow. O dolanów , a  . , 5 00  „
„ 3 2 /5 5 9 .  Ź ren ica , pow . S z ro d a , a .................  2 0 0  „
„ 3 2 /5 6 0 .  C hw ałkow o, pow. G n iezn o , a  . . . . 100 „
„ 4 5 / 7 7 5 . Ł ag iew nik i, pow . K ro to sz y n , a  . . . 1 0 0  „
„ 1 3 /7 8 0 .  M iedzianow o, pow. O do lanów , a  . . 100  „
„ 31 /1 4 2 1 .  C hrustow o, pow. W rześn ia , a  . . . 40  „
„ 2 7 /1 2 7 2 .  M ierzew o , pow. G n iezn o , a ...............  40  „
„ 4 9 /7 4 1 .  N o w eo g ro d y , pow . W sc h o w a , a  . . 40  „
„ 3 6 /8 5 7 .  O siek , pow. K o śc ian , a .................  4 0  „
„ 2 1 /1 5 3 7 .  S ta ro g ro d , pow. K ro to sz y n , a  . . .  4 0  „
„ 5 5 /7 9 .  S to lę z y n , pow . W ą g ro w iec , a .  . . . 4 0  „
„ 2 8 /6 9 6 .  S okolniki m ałe , pow \ S zam o tu ły , a  4 0  „
„  3 7 /1 3 0 9 .  S arb inow o , pow. W ąg ro w iec , a .  . . 4 0  „
„ 2 2 /1 5 0 9 .  W o la  C zew ujew ska, pow . M ogilno, a  40  „
„ 2 3 /1 5 1 0 .  d ito  d ito  a  4 0  „
„ 4 8 /6 5 1 .  G ącz , pow . W ąg ro w iec , a .............. 2 0  „
„ 2 8 /5 9 3 .  L w ó w ek , pow. B u k , a ..................... 2 0  „
„ 5 9 /3 8 8 .  P ijan o w ice , pow . K ro b ia , a .........  2 0  „
„ 8 3 /5 8 2 .  P u d lisz k i, pow . K ro b ia , a .............  2 0  „
„ 3 9 /6 5 7 .  S arb in o w o , pow. W ą g ro w iec , a  . . 2 0  „

P o zn ań , dn ia 3. P aźd z ie rn ik a  1844.
Dyrekcja Jeneralna Ziemstwa.

W ieczór z tańcami ńa sali kasynowej dany Krajowe Towarzystwo z a b e z p i e c z e ń
będzie dnia 20. P a ź d z i e r n i k a  r. b., na który O g n i o w y c h  w K l b c r f c i d  przyjmuje 
Szanownych członków zaprasza za pomiernem wynagrodzeniem zabezpieczenia

l) y  r e k c y  a. wszelkiego rodzaju tj. mebli, sprzętów domo-
—r.   11^ ,  1>" wJ ch, towarów, maszyn, rolniczych i fabry-

Magazyn ubmr od T • J e r l i n a ,  cznych narzędzi, zboża, i wszelkich produ-
Molkemnarkt Nr. 14 , znajdiye się Prz.ez czas któw, bydła, drzewa itd. przez 
jarmarku do [ omedzinlku <> t n askim. Grzegorza Jankowskiego Głównego Agenta.

S t r ń j ,  k w i a t y  i  p a r f y m e r y a .  ^^\VVW'VWyWl/VWl\^łJ.YO'{*j*'VVM̂vvVVVVVVVW/VVVlVVW<J* 
Mój INTagazyn Strojów, zwiększony przez na- \ J a k  n i e d o k ł a d n i e j  o p a t r K O -  \ 

bycie Orłowskiego składu K w i a t ó w  i Pa r -  jj M y przez t o w a r y  *  w a l n e g o  j a r -  i 
f y m e r y i  — przeniosłem na stary rynek pod 4, n i a r k n  ł a p s k i e g o  ? poleca się 
Nr. 41 w dom W go W  a g n e r  aptekarza — }  S k ł a d  t o w a r ó w  l l i o d t i y c l ł ,  I 
o czem mam honor zawiadomić Szanowną Pu- |  j e d w a b n y c h  i  ł o k c i o w y c h  f  
bliczność, i oraz Polecić Jej łaskawym wzglę- H i r s c h f e l d a  i W o n g r o w i c a
dom znaczny dobor gustownych towarow, które |  w Rvnkn Nr ?
teraz świeżo i osobiście z Lipska sprowadzono, -£-vvv,,vvvvvv™vvv..vvv,.vvv..{.)(oY.fr.vv~~̂ ~̂ »̂ 'vvv,.ŵ 4 
zapewniając, iż i w teraźniejszym lokalu starać — T . . . .
Się będę zasłużyć sobie zaufanie. D o n i e s i e n i e  z a s ł u g u i ą c e  na u w a g ę

J  R e s z k e  Mam honor donieść nimejszem, ze do moiego
-  ------— —-—— —   !------ . —. ‘ i .  znanego handlu szkła przydałem jeszcze skład

Ł ^lS a!5 liO W 8M .i porcelany z Królewskiej fabryki porcelany i in- 
w rynku pod No. 48. na pierwszem piętrze nych fabryk, i takowy uzupełniwszy dokładnie 

poleca niniejszem swój skład, najuowszenii to- przedaję po cenach fabrycznych, 
warami wszelkiego gatunku znacznie powię- Poznań, dnia 9. Października 1844.
kszony, łaskawym względom szanownej publi- T. B i s c h o f f  jun.,
czności. przy Szerokiej ulicy Nr. 13.
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—  Z m ia n a  L o k a l u .  2 5  
Mój sk ład sukna z u licy  Szerok iej Nr. 10. 

przeniosłem  na S t a r y  R y n e k  p od  Nr. 55. i 
upraszani S zanow ną P u b liczn ość , a b y  zaufanie 
które d o tych czas posiadałem , i nadal nim za- 
szv eza c  m nie raczyła. —  P olecam  zarazem co  
ty lk o  p ow róciw szy  z jarmarku L ipsk iego: sukna  
N iderlandzkie i krajow e w różnych gatunkach  
i k o lorach , najnow sze bukskiny, sailing’s i si- 
b erien s , jako też m aterye examitne i jedw abne  
na kam izelki w  n ajn ow szym  guście; i przyrze­
kam  przy  rzetelnej u słu d ze cen y  najum iarko- 

L e o n  K a n t o r o w i c z .w ansze.

S zk o łę  pryw atną przygotow aw czą  do  G im - 
n azy i i szk ó ł rea ln ych , p o łączoną z p en syon a-  
tem  i k orrep etycyam i, przeniosłem  w  ulicę  
R ycerską  Nr. 10. na d ó ł. R  e u  s s.

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek triatru 
w P o z n a n i u .

tKafitsstsstaitsstMitifitit
[ftl Prześw ietnej P ub liczności donosim y Lfjj 
m  niniejszem  o otw arciu  w  dniu L  tego ffi-J 
^  miesiąca f a b r y k i  c y g a r o  w  1 
l[n  # k ł a « l u l l a w a ń s k i c h l  t y l k o  J j  

A m e r y r a ń s k i c l i  t a b a k .  - h - 
[rłj D ośw iad czen ia  nasze przez d ziew ię- Jłfjl 
IWl cioletn ie prow adzen ie tego handlu w  sa- (ft-J 

mym L on d yn ie, stawiają nas w  m ożności mii 
Uri dostarczania celującego w yrob u  po naj- Kij 

um iarkow ańszych cenach. P rzedaiem y -{.-t- 
[Hj ty lk o  d o  ^  części k isty  i ofiarujem y tfjj 
ILp każdego gatunku próbę bezpłatn ie. L o - I®  

kał nasz przedaży jest pod Nr. 38. u licy  
jjpj W ro c ła w sk ie j w  dom u Pana W i c z y ń -  

s k i e g o ,  na pierw szem  piętrze. !^j,
|3Jj P ozn ań , dnia 9. Października 1844. lifjl 
[Ln E. !V1 e n d e l s o  li 11 ŚC C o m p .  fit]

N ajlep szy , d u ży , tłu sty  Umb. ser 
śmietankowy słodkiego smaku 
(6  sgr. sztuka),

dito mały dito (4 sgr. sztuka).
najlep sze , św ieże , z ie lon e  pom arańcze (1 0  

fen. sztuka), i
najlepsze K l b l ą g s k i e  m i n o g i  

( 1  s g r .  s z t u k a ) ,  p o leca

U. Ł. Praeger
p rzy  W o d n e j  u l i c y  w  dom u szk o ły  

im ienia L u dw ik i pod A r .  3 0 .

N ajprzedniejszą R ossyjską  herbatę P ecca  funt 
p o  3  ta l., najprzedniejszy cukier w  kostki funt 
p o  6  sgr., najlepsze S zczeciń sk ie  sod am ydło  7 
fun tów  za talara, B erliń sk ie św iece  lśniące funt 
n iew ażon y  5 sgr., rzeteln ie  w a żo n y  5 sgr. 4  fen., 
dw a razy  rafinow any o lej rzepakow y kwarta po
8  sgr., jako też w szelk ie  inne tow ary  m ateryalue  
przedaje p o  nader m iernych cenach

J u l i u s z  H o r w i t z  
w  narożniku placu W ilh eh n ow sk iego  
p od  Nr. 1. w  dom u P. K rause, naprze­

c iw k o  Bazaru.

M ieszkam  teraz przy  W rosław sk iej u licy  pod  
N r. 31 'v dom u apteki i zw racam  uw agę w y ­
sok iej Szlach ty  i szanow nej P u b liczności na 
m oje nader gustow ne urządzenie.

J. C a s p a r  i ,  fryzer.

Dzień. Stan termometru 
najniższy | nąjwyż.

Stan
barometru. AViatr.

6. Paźdz.
7. -
8. «
9. »

10. - 
11. - 
12. »

+  7,03 
+  4,4° 
+  4,3° 
+  0,8° 
+  5,7° 
+  6,0° 
+  5 2°

-1-15,3° 
+  9,8° 
+  9,9° 
+  10,2° 
+  10,3° 
+  13,0° 
-f- 12,6°

27" 9,7"' 
27 " 10,4 
27" 9,9'" 
27 "11,8'" 
27 " 10,3'" 
27" 9,7'" 
27 "11,8'"

Polndn. z. 
Poliidn. w. 
Zachodni. 
Poludn. w.

dito
W schód.

dito

Kurs giełdy Berlińskiej.
Dnia 10 Października 1844.

Sto­
pa

prC.

N a p r ^ k u r a n l .
papie ­
rami.

goto­
wizną

Obligi długu skarbowego 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi Marchii Elekt, i Nowej !
Obligi miasta l l c r l iu a .............

* * Gdańska w T . .
Listy zastawne Pruss. Zachód.

• « W . X.Pozuaiisk.
» • dito
» - Pruss. W schód.
» » Pom orskie.
• - March. Elek.i N .
» * Szląskie . . . .

F ryd rych sd ory .........................
Inne monety złote po 5 tał. .
D isco n to ......................................

A k c j e  
Drogi żel. Berl.-Poczdamskiej 
Obligi upierw. Derl.-Poczdams. 
D rogi żel. M agd.-Lipskiej . . 
Obligi upierw Magd.-Lipskie . 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskiej . 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 
Drogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elbcrf.
D rogi żel. R e ń s k ie j ................
Obligi upierw. Reńskie . . . .  
D rogi od rządu garautowane. 
D rogi zel. Berlinsko-Frankfort. 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.

» zel. Górno-Szląskiej . .
dito Lit. B . .

• » Berl.-Szcz. Lit. A. i B,
* , ■ Magdeb.-llalberst
,.*®L W rocl.-Szwidn.-Freih.

Obligi upierw. W roc. Szw.-Fr. 
^ j_że l. Bonn-Kolońskiej . . .

3*

3
4
34
34
3?
34
34

4
5
4
5 
4 
34
6 
4 
4

100*

99?
100.*
48
99J

104*
984

1024
100J
100J
1004
1 3 *
12
3

103f
1864

147|
103
92
974
784
974
984

144
1024
1144
1084
1194
114

1024
132

994
89*

100
1 3 *
U 4
4

1684
103*

1034
1024

102

113

131

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Dnia II. Paźdz. 
1844. r.

P szen icy  szefe l 
Z yta . dt. ,
J ęczm ien ia d t. . 
O w sa  . dt. .
T atarki d t .
G roch u  . dt. .
Z iem ia k ó w  dt. . 
Siana cetnar . 
S ło m y  kopa . . 
M asła garniec .

od I do
T a l .  s g r .  f e n .I T a l. s g r .  b "

1 14 — 1 14 6
1 — — 1 1 6

— 24 — _ 24 6
— 16 _ ___ 17 6

1 - _ 1 1 6
- 24 _ 24 6

8 - 8 6
22 6 __ 23 6

4 5 _ 4 10 —
1 17 6 1 2 0


